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P r a g a  o d r z u c a  ż ą d a n i a  H i t l e r a ?

M w s s & i i m a
Pracowita niedziela angielskich i francuskich mężów stanu
Narady gabinet mw Paryżu i Londynie

LONDYN. (Pat.) P osiedzenie rady 
gabinetow ej rozpoczęte o godz. 10.30* 
zakończyło  się  o godz. 13.05. W krót­
ce po tym  prem ier Chamberlain od­
jechał do palaeu B uckingham , gdzie 
przyjęty byl przez króla i zatrzy­
m any na śniadaniu.

P opołudniow e posiedzenie gabine­
tu trw ało około 2 godzin. O godz. 
10.55 członkow ie gabinetu zaczęli o- 
puszczać D ow ning Street.

PARYŻ. (Pat.) Posiedzenie rady 
gabinetow ej rozpoczęło się  o godz.

14.30.
P osiedzenie rady gabinetow ej za­

kończyło  się o godz. 10.50. Po zakoń­
czeniu posiedzenia m in. Sarraut w rę­
czył prasie następujący kom unikat.

Rada gabinetow a w ysłuchała spra 
wozdan prem iera D aladier i ministra  
Bonnet o m em orandum , w ręczonym  
C ham berlainowi przez Hitlera, Rada 
zaaprabow ała jednogłośnie deklara- 
cje, które Daladier i Bonnet złożyć  
m ają w L ondynie rządowi angielskie  
mu.

Dalao er i Boniiet odlet:e'i do Londynu
P4RYŻ. (Pat.) B ezpośrednio po 

posiedzeniu rady gabinetow ej Dala- 
dicr i B onnet udali s ię  na lotnisko  
V  Le Bourget i o godz. 17.30 odlecieli

do Londynu.
LONDYN. (Pat.) Daladier i Bonnet 

w ylądow ali na lotnisku w  Cryodon
o godz. 18.52.

\

Wspólna parada
LONDYN (Pat.) Konsultacja ministrów francuskich i biytyjskich  

rozpoczęła Się z pewnym opóźnieniem o godz. 9.30 wieczorem. Po 2  godzi­
nach obrad zostały one przerwane. O godz. 11.25 rozpoczął obrady po raa 
trzeci w ciągu dnia wczorajszego gabinet brytyjski w pełnym składzie. 
Posiedzenie gabinetu skończyło się o godz. 12.35.

N arady z m inistram i francuskim  izostaną w znow ione dziś o godz. 
10 rano.

LONDYN. (Pał.) Prem ier D aladier i m in B onneł pow róeili po pół­
nocy do am basady francuskiej.

O rozmowach francusko-brytyjskieh nie wydano żadnego komunikatu.

O dpow iedź odmowne;
na memorandum Hitlera ?

LONDYN. (P ai.i P oseł czechosłow acki M asaryk upuścił Foreign  
O ffice o godz. 18.20. Jak przypuszczają w  kołach politycznych, M asaryk 
z ło z j ł  lordow i H aliiaxow i odpow iedź rządu czechosłow ackiego na propo­
zycje niem ieckie.

LONDYN. (Pat.) W  ciągu dnia otrzym ano w L ondynie inform acje —  
tym ezasem  nieoficjalne —  o stanow isku, zajętym  przez rząd czechosło­
w acki w obec m em oriału Hitlera.

Stanow isko to ma Dyć negatyw ne. O ficjalna odpow iedz czeska spo­
dziew ana jest później, gdy zakończone zostaną konsultacje brytyjsko- 
francuskie.

W czo ra j  ra n o  o trzym aliśm y  następu jące j  treści depeszę,

c
W sprawie odpowiedzi Pragi Polsce 
wic dst^d Konkretnie nie wiadomo

WARSZAWA. (Pat.) Polska Ageneja T elegraficzna kom unikuje: Rząd 
polski oczekuje dzisiaj odpow iedzi na sw ą notę, sk ierow aną dnia 21 bin. 
do rządu czeskiego, w  spraw ie żądań polskich co do Śląska Zaolzańskiego.

W ed łv ! ośw iadczenia, udzielonego w M inisterstwie Spraw Zagraniez 
nycii w Prauze sekretarzow i poselstw a H. P., odpow iedź ta będzie zawierać  
zasadniczą zgodę na traktow anie spraw  terytorialnych.

Do chwili zamknięcia n-ru wiadomości o doręczeniu odpowiedzi cze­
skiej nie było.

m

M u sso lin i nie w ie rzy  vr w ojnę
ale gdy wojna wybuchnie n?e foećlzie tylko Widzem

VICENZA, (PAT). Podczas ob,azdu 
miast północnych W łoch Mussolini! wy­
głosił wczoraj w Vicenzy przem ów ienie, 
w którym oświadczył m. in.:

„M ogę pow iedzieć, że od  wczoraj 
rozpoczęło  się cos, co m ożnaoy nazwać 
tygodniem  oczekiwania i męki Europy. 
Jest fakłem pow szechnie znanum, że w 
traktatach pokoiowych 1919 roku p o p e ł­
niono liczne b łędy . Stwierdziłem ło już 
w roku 1921. Proszę was jednak o nie przy 
pisywanie mi zdolności prorokowania, 
gdvź prorocy nie należę do  naszej rasy. 
Już w tedy łałwo było  przewidzieć, co się 
w ydarzyło w d liach osłałnich. O łóż, jeśli 
popełn iony  został b tąd , co należy uczy­
nić? Naprawić go.

Lecz jeśli błądzić jesf rzeczą ludzką, 
to  trwać w b tędzie  jest rzeczą diabelską. 
O becn ie nie tylko nie chce się naprawić 
b łędu , którego się doKonało przez nad­
mierne rozdęcie Czechosłowacji, lecz 
chce się utrzymać łen b łą d  i d la tego  na­
rody Europy miałyby się rzucić wzajem­
nie na siebie Otóż jeśli nie uzyskam prze 

ciwnyeh dowooów, nie uwierzę, aby 

mogło się wydarzyć to, co byłoby jed­
nym z najtragiczniejszych paradoksów hi­

storii ludzkości. Nie mniej m ężowie, świa 
dom i swej odpow iedzialności, nie mogą 
odrzucać żadnej hipotezy, nawet takiej, 
iefora m ogtaoy im się w /daw ać najbar­
dziej absurdalną. DO  D Ń IA  DZISIEJSZE­
G O  W ŁO C H Y  NIE W YDA ŁY  ŻAD N YCH  

ZARZĄ DZEŃ  O  CHARAKTERZE W OJ­

SK O W Y M  LECZ JEŚLI INNI PFDA N A ­

DAL P O W O Ł Y W A Ć  REZERW ISTÓW  

I G R O M A D Z IĆ  ICH NA G RAN ICACH , 

i e s l i  PRZEPRO W ADZAN E BĘDĄ d a l ­

s z e  KONCENTRACJE FLOTY, TO JEST 

RZECZĄ  JASNĄ, ŻE NIKT SIĘ NIE ZA - 

DZIW i, JEŚl I W ŁO C H Y  W Y D A D Z Ą  R Ó W  

NIEZ O DPO W IEDN IE  ZARZĄDZEN IA .

Daliśmy |uż światu dow ody naszej sta­
nowczości i naszej woli. Dokonaliśmy pod 
boju imperium, walcząc nie tylko prze­
ciwko armiom abisyńskim, wyćwiczonym 
i prowadzonym  przez europejczyków, 
lecz stawiając czoło blokadzie gospodar 
czej, która postanow iona zosrała przez 52 
państwa. Jednakże im więcej papierów  
zbierało się na słotach genewskich, tym

bardziej byłem  pewny, że naród włoski 
ani na chwilę się nie zachwieje. Dzisiaj 
wszyscy ci, co byli profagonistami sank- 
cyj, zniknęli z horyzontu W ielu spośród 
nich poszło w zapom nienie lub usunęło 
się wstydliwie z widowni, A naród włos­
ki po czterech latach tych ciężkich prób 
jest bardziej niż kiedykolwiek gotow  do  
stawienia czoła dalszym jeszcze cięższym 
próoom . W  obecnej chwili naród włoski 
ma je d io  tylko oblicze: oblicze pokoju 
i decyzji. Jesf ło oblicze silnego narodu,

Uhl iebrań ul cznyeh i wieców 
w Jimławii

BELGRAD Dziś rano  ogłoszony 
został dek re t  m in is t ra  sp raw  w ew ­
nę trzn y ch  k ró les tw a  Ju g o s ło w iań sk i :  

go, zak azu jący  u rządzan ie  Jak ichko l­
wiek zeb rań  i m an ife s tacy j  u l icznych 
na ca łym  teren ie  kró lestw a.

269.000
f!

DREZNO, (PAT) W edług przeprowa­
dzonego w sobotę w obozach uchodź­
czych spisu, liczba uchodźców wynosiła 
194.300 osób.

Memorandum łrancł. 
Hitlera

, PRAGA, (PAT). M em orandum  
kanc le rza  H itlera  dostarczone zostało 
rządow i p ra sk iem u  w nocy przez k u ­
riera, k tó ry  w yjechał sam ochodem  
z Godesberg. Rząd ob radu  je w Pe ,jna-  
nencji.

* * *
LONDYN. (Pat.) J a k  donosi agencja Reu­

tera  —  wedle w ia rogoanych  in fo rm acy j  za ­
sadnicze p u n k ty  postu la tów  kanclerza  H it­
lera  w sp raw ie  rozw iązan ia  zagadnienia  Su­
detów, wyszczególnione w m em o ran d u m  n ie ­
mieckim, doręczonym  rządowi czeskiemu za 
p o średn ic tw em  Cham berla ina ,  p rzedstaw ia ją  
się j a k  nas tępu je :  ■»- t

W ycofan ie  wsżysik ich  czeskich sił z b ro j ­
nych, policji,  żandarm er i i ,  u rzędn ików  cel­
n ych  i s traży  gran icznej  z obszarów, podle­
ga jących  ewakuacji ,  zgodnie z mapą, za łą ­
czoną do m em o ran d u m . Obszary te m ają  
być p rzek azan e  Rzeszy 1 październ ika.

E w ek u o w an e  te ry to r ium  ma być oddań  
w jego obecnym  stanie , m .anowicie  bez zn1- 
szczenią iub czynienia  n iezdatnym i do użyt- 
k u  obieKtów wojskowrych, gospodarczych l u b  

k o m u n ik acy jn y ch ,  łącznie  z lo tn iskam i i r a ­
d iostac jam i.  T ab o r  kolejowy na tym  obsza­
rze ma być p rzek azan y  w stan ie  n ieuszko , 
dzonym. Zapasy żywności, surowc-jw iip. 
nie  m ogą być wywiezione.

Rząd niemiecki zgadza się, aby u pe łno ­
mocniona  rep rezen tac ja  rządu  51 es kręg o i 
a rm i ,  czeskiej była  p rzydzielona  do głównej 
k w a te ry  n iem ieckich  sił zb ro jn y cn  celem 
om ówien ia  szczegółów i sposobów ewagua- 
cji.

Rząd czeski ma niezwłocznie zwolnić 
wszystk ich  Niemców sudeck ich  s tu ż ae ic h  w 
w ojsku  luD w policji na  c a ł j m  te ry tor ium  
p ań s tw a  czeskiego i pozwolić  im r:a pow ró t  
do dom u. Rząd ęzeski ma zwolnić rów n.eż  
wszystkich więźniów politycznycn pochodzę 
nia niemieckiego.

Rząd niemiecki zgadza sie na U 'tąd ięn ie  
p lebiscytu na  obszarach, k tó re  winny Ifsć 
ostatecznie usta lone na jpżźn ie j  do jn  ib  
l is topada. Zmiany w now ej linii grąn 'czr ,e j  
w następstw ie  plebiscytu m a ją  być usłał one 
przez czesko-niemiecką lub mięćzyr.aro :ową 
komisję .  Sam plebiscyt m a się W -  pod 
k o n t ro lą  komisji  m iędzpnarodowej.

Rzesza p ro p o n u je  powołań .e  do życia 
odpowiednio  upe łnom ocnione j  k o n rs j i  cze­
sko-niemieckiej,  celem usta lenia  wszystkich 
da lszych szczegółów. Na czas plebiscytu tb ie  
s t ro n y  m ają  wycofać siły zbro jne  z d inyci,  
obszarów.

Dziś Hitler wygłosi przemówienie
BERLIN. (Pat.) Urzędowo kom u  

uikują, iż w  poniedziałek 26 bm. o 
godz. 20 odbędzie się w Pałacu Spor- 
low ym  w Berlinie w ielk ie zgrom a­
dzenie publiczne, którego przebieg 
zostanie transm itow any na wszystkie

rozgłośnie n iem ieckie. Na zgrom a­
dzeniu tym  kanclerz H itler w ygłosi 
w iełkie przemów ienie.

Dla nikogo nie ulega w ątpliw ości, 
żc tem atem  przem ów ienia tego bę­
dzie zagadnienie Czechosłowacji.

Mącenie wody
PARYŻ, (PAT). W  paryskich kotach politycznych wywołał wielkie niezadowo­

lenie ogłoszony przez radio czeski komunikat czeskiej agencji telegraficznej, 
stwierdzający, że mobilizacja czeska nie była zarządzona wbrew woli i wiedzy 
Anglii i Francji.

W  kołach politycznych Paryża potraktowano ten komunikat jako manewr, ma­
jący na ceiu zaangażowanie odpowiedzialności Anglii i Francji w sprawie zarzą­
dzeń wojskowych w Czechosłowacji.

i ONDYN, (PATJ. Oficjalny komunikat anqle'sldr opublikowany dziś wieczorem, 
stwierdza, że doniesienie radiostacji praskiej, jakoby mobilizacja w Czechach 
byłe zarządzona z wiedzą i aprobatą rządu brytyjskiego, nie odpowiada rze­
czywistości. Rząd brytyjski zwracał uwagę rządu czeskiego, że zarządzenie mobili­
zacji w Czechach może przyśpieszyć akcję innych państw, zaś o samej mobilizacji 
został poinformowany po fakcie.

Na Śląsku zauljrańsMm
odbierają radioodbiorniki
CIESZYN. (Pat.) Na Śląsku Zaol- 

zańskim  rozplakatow ano w  języku  
czeskim  i polskim  obw ieszczenia dy­
rekcji policji, nakazujące złożenie w 
urzędaeh policyjnych powiatów cie­

szyńskiego, frysztaekiego i jabłon­
kow skiego w ciągu 24 godzin w szyst 
kich radioodbiorników . Za niezasto­
sow anie się  do rozkazu grożą pow aż­
ne kary.

Broń uriśoSonyc^ —  sabotaż
CZERN IOW CE, (PAT). W edług wia­

domości z pogranicza rumuńsko-ezeskie- 
go, ludność karpało-ruska, nie mogąc wo 
bec repiesji cenzury czeskiej zwrócić uwa 
gi opinii europejskiej na sprawy, związa­
ne z jej losem, chwyciła się środkow os­
tatecznych, co znalazło swój wyraz w sze 
regu aktów sabotażu. Wysadzono ostatnio 
dwa mosty kolejowe na jednej z górskich 
przełęczy oraz zastrzelono dwóch żandar 
mów czeskich z oddziałów, które wyła­
pują uchylających się spod nakazu mobi­

lizacyjnego. Około 40 proc. ludności l.ar 
pateruskiej, podlegającej rozkazom mobi 
lizacyjnym, schroniło się w góry, rodzin 
zaś tłumaczą się wobec władz czeskie 
niemożnością terminowego powiadomi 
nia poborowych o rozkazach mobilizacyj 
nych.

Ńa całej Rusi Podkarpackiej panuj 
ogromre przygnębienie z powodu bran 
ki, a odbywające się przy tym scen' 
świadczą o zupełnym braku przywiązani 
ludności do republiki.

{^Depesze z  Czechosłowacji na sir. 2)



„KURJEFT (4532)

Sześć dni pokoju
D y k ta to r  W łoch  Mussolin-i w m ow ie 

sobotn ie j  w ygłoszonej w Padw ie , u 
ja w n i!  ca łem u  św ia tu  je d n ą  niew ątpli  
w ą  ta jem nicę  Godesbergu, k tó ra  w 
zn aczn y m  s topn iu  p rzyczyn iła  się do 
częściowego odprężenia . M ianowicie, 
stw ierdził  on, że H itler dał P radze  
czas do o p am ię tan ia  się aż do 1 p a ź ­
dz ie rn ika , t. j. do przyszłej soboli

Od d a w n a  w iadom o, że sobota  
jest fe ra ln y m  dn iem  w  p o sun ięc iach  
w ładcy Trzecie^ Rzeszy W  je d n ą  z 
h is to ry czn y ch  iuż dzisiaj sobót zosta 
ła pow zię ta  decyzja  rem il i ta ry zae j i  
Nadrenii .  W  inną, już też h is to ryczną  
sobotę, z adecydow ano  o „Anschlussie* 
Aushii. Co p rzyniesie  trzecia h is to ry  
czna  sobota  t. j. dzień 1 październ i 
ka, w k tó ry m  up ływ a te rm in  nowego 
n iem ieckiego  u l t im a tu m  w ys tosow a­
nego P rad ze  za p o średn ic tw em  C ham  
berla ina ,  zapew no  dzisiaj jeszcze nie 
wie i sarn H itler

Dzisiaj na to m ias t  p raw ie  z c a łą  
pew nością  m ożna  stw ierdzić, że pod 
czas o s ta tn ich  n a ra d  w Godesbergu 
H it le r  po m im o  swej n apozó r  nie 
p rz e je d n a n e j  i bezk o m p ro m iso w e j  
postaw y, zdecydow ał się na pewien 
czas co fn ąć  się i co fną ł  się. jak  słu­
sznie podkreśla  „ K u r je r  P o lsk i11.

Co sk łoniło  Hitlera do takiego 
k ro k u ?  P ea rsw az ja  C h a m b e r la in a ’,, 
czy trzeźwa ocena rzeczyw istości?

P ra w d o p o d o b n ie  i jedno  i drugie. 
C ham ber la in ,  k tó ry  n iew ątp liw ie  od 
radza ł  H itlerow i s tanow czych  k ro ­
ków  względem Czechosłowacji,  nie 
mógł w Godesbergu dac żadnych  kon 
k re tnych  z a p e w n ie ń  w s p r a w ę  s tano 
wiska Anglii na  w ypadek  zbro inego  
k o n f l ik tu  n iem iecko  - czeskiego. 0 -  
p ln ia  publiczna bow iem  Angli jest 
nadzw yczaj  p o d n iecona  i co raz  n a ta r  
czywiej dom aga  się obrony  Czecho­
słowacji. Sam C h am b er la in  n ie  wie 
dzia ł  jak  sesja p a r la m e n tu  a n ­
gielskiego u s to su n k u je  się do jego' po 
lityki.

Gdyby je d n a k  Anglia, a z m ą  i 
F ra n c ja  pozosta ły  na w ypadek  zbrój 
nego k o n f l ik tu  w E u ro p ie  cen tra ln e j  
n e u t ra ln e  i g d y b y  C ham berla inów , u 
dało się u p o ra ć  z n a d zw y cza jn ą  sesją 
p a r la m e n tu  — to i w tym  w y r ^ '  
H it le r  p raw d o p o d o b n ie  zas tanow iłby  
się nad  ce low ością  zbro jnego  podbo 
ju  Czechosłowacji P rz y  zdecydow a­
n iu  bow iem  Czechosłowacji u zb ro jo ­
n e j  od stóp do głowy w alczyć w obro  
nie swej n iepodległości az do upad łe  
go —  wt ręce T rzec ie j  Rzeszy dostały  
by  się ru in y  i zgliszcza. T o  wie do 
skona le  H it le r  i tej w łaśn ie  ew entual 
n o śc i  p rag n ie  za w sze lką  cenę u n ik ­
nąć.

T o  też w  ok res ie  aż do 1 paździor 
n ik a  B erlin  będzie  czynił  w szystko 
b y  w c iągu tych  kilku  dni zb ro jnego  
p o k o ju  osiągnąć  „p o k o jo w e’1 iozw iąza  
n ie  zagadn ien ia  C zechosłow ackiego.

w  c z E c n a s i o i M C i J
Sowietlie zasiłki dla Czecfeosłswacji
BUDAPESZT. W czorajsze dzienniki budapeszteńskie przynoszą sen- 

saoy ną w iadom ość o w ykryciu  przez urzędników celnych  w  Budapeszcie  
w ielkiego transportn części sam olotów  i  artylerii, przesyłanych z Sow ietów  
do C zechosłow acji. Do portu rzecznego w Budapeszcie zaw inęły  4 statki, 
w iozące jakieś tow ary do C zechosłow acji. Faktury św iadczyły o niewitt- 
n y ia  znaczen iu  tych tow arów . Celnikom  w-ęgiciskini ładunek ten w ydal się 
jednak podejrzanym , Narządzano rew izję. Gdy oiw arto S arzy n ie  okazało  
się, że zam iast tow arów  w skazanyrii w fakturach przesyłokow yeh zaw ie­
rają one części sam olotów  i artylerię w yroou sow ieckiego, przeznaczone 
dia C zechosłow acji.

"Gały transport składujący się  z 200 wagonów został przez w ładze wę­
g iersk ie  skonfiskow any.

Słowacy w sM^dzie gabinetu
PRAGA. W czora jsze  p o ra n n e  dz ienn ik i  czeskie pod a ły  w iadom ość  o osła 

tecznym  sk o m p le to w an iu  rz ą d u  genera ła  Syrowego. P rezy d en t  Benesz po­
w iększył liczbę m in is trów  o dwie osoby. Są to S łow acy —  p ro fe so r  u n i ­
w ersy te tu  w B ia t)  sławie d r  I rw y d  K arw esz  i p ro fe so r  po li techn ik i  M atusz 
C zern iak  (s tronn ic tw o  ludowe).

Brak szeregu artykułów
CIE57YN, (P«T). W obec zupełnej de- 

zoigonizacjl komunikacji oraz wskutek 
stałego wywożenia środków spożywczych 
z terenu Zeelz a, poczuwa się brak szere­
gu artykułów pierwszej potrzeby. W  Cze­

skim Cieszynie np. zabrakło zapałek 
i nafty. Braku cukru nie usunięto i nadal 
obowiązują ograniczenia prry zakupie. 
W  niekłórycn miejscowościacn daje się 
odczuwać dotkliwy brak mąki I tłuszcz:

M a s o w e  ut
DREZNO, (PAT). W  zwiąsku z og ło ­

szeniem monuizacj. w Czechosłowacji I wy 
padkami, jakie rozgrywily się na obsza­
rach pogranicznych, zwiększyła się o g -  
romiiie fała uchodźców, thfofllących się 
na terytorium Rzeszy. W  ciągu soboty

przekroczyło g.anicę cicsko-nlemlocką 
z górą 4C tysięcy osob, w tym przeszłe 
30 tysięcy męzczyzn. W  sobotę wieczo­
rem ogólno liczba uchodźców przekracza, 
ła już 170 tysięcy łudzi.

Samoobrona Polaków
CIESZYN, (PAT) Z Karwiny donoszą, 

źe znaleziono tam zastrzelonego działa­
cza czeskiego Płaczka, znanego ze swojej 
antypolskiej szowinistycznej działalności 
na śląsKJ Zaofzanskim.

CIESZYN, (PAT). Ubiegłej nocy grupa 
robotników polskich, powracająca z pracy 
w hutach w Trzyńcu, została bez zac rej 
przyczyny ostrzelana przez żandarmerię 
Robctnlcy polscy w obronie własnei rzu­
cili się nc żandarmerię I rozbroili ją, po 
czvm osirzelfwujac s! ! na dŁ ■-1 *rvm po­
siłkom, skrvi! sie w posiadłości ezeskteqo 
rolnika. Właściciel posiadłości zawiado­
mił o ukryciu się w jego stodole robotni­

ków polskich I sprowadził wojsko, które 
otoczyło posiadłość i zaczęło ostrzeliwać 
robotników polskich z karabinów maszy- 
nowycn. Pomimo to, robotnikom udało 
się przedrzeć przez kordon wojskowy 
I skryć się.

CIESZYN, (PAT). Fala uchodźców ze 
Śląska ćaolzaóskleoo wzm?qa się. Dzisiel 
rzej nocy i przed południem liczba 
uchodźców, którz-i przedostali się na te­
ren polski wyniosła kiJKasrt osób. Coraz 
częstsze, sa wypadki przechodzenia na 
stronę polską dezerterów naroaowosci 
czesfefei.

Fm ^kuacja Zaolzfs
CIESZYN, (PATj. Rucn ewakuacyjny 

na Śląsku Zaolzańskim nie ustaje. Ostatnio 
ewakuowano szpital miejski w Czeskim

W&Iamlciówna ustaliła reiord 
świata w pWooom

G RU DZ IĄDZ, (PAT). W  Grudziądzu 

odbyły się zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo miasta. W  ramach tych zawo­
dów startowała poza konkursem Walasie 

wiczowna, która ustanowiła nowy rekord 

świata w pięcioboju, osiągając 369 pkt. 

a więc o 4 pkt. więcej, niż wynos1 rekord 

światowy.

Cieszynie. Lżej chroryclr zwolniono do 
domów, ciężko chorych oraz personel sa­
nitarny przewieziono wgłąb kraju.

liliio (Dci! walizyć o tiiun
Wizyta w wileńskim

W d n o , j a k  całą Polska, zresztą jak 
i  cały  św iat p rzeżyw a chwile wielkiego 
napięcia . P ię k n y  słoneczny dzień  wrze 
Sniowy, jak ie  ty lko  m ożna  obserw o­
w ać  u  nas  w jesieni, w yw abił  n a  nlice 
t łum y. P rzech o d n ie  ro z p ra w ia ją  o 
w ażk ich  d la  losu E u ro p y  i  św iata  os­
ta tn ich  w y p ad k ach .  T łu m  uliczny 
podchw ytu je  k a ż d ą  wiadomość o a k ­
tu a lnych  w ydarzen iach . Co się działo 
w  Godesberg? Czy H itler i C h am b er­
lain doszli do po rozum ien ia?  Public? 
ność rozchw ytu je  w y d a n ia  n adzw y­
czajne p ism  wileńskich, oczekując  roz 
^ rz y g a ją c y c h  wieści. Tymczasem ..

Bieżące zagadnien ia  polityki św ia­
tow ej,  w  k tó rych  Po lska  odegrywa 
obecnie tak b a rd zo  doniosłą  rolę, od ­
sunę ła  na  bok wszelkie inne  sp ra ­
wy. Młodzież szczególnie skw apli­
wie nas taw ia  uszy na  to, co słychać 
z» Sinsgii-in Zaolzańskim . Czy Polska  
zfkńe-tĄe zabrane  lh  la t  tem u prz.ez 
rzęch ó w  ziemie, czy zostanie jak 
dotąd?  W ojna , czy  p o k ó j0 Jeżeli woi-

biurze werbunkowym
i na, to k ied y ?  T ak ie  b y ły  zasadnicze  

pytan ia!
W  m ieszkan iach  wiln ianie  nie od­

chodzili od skrzynek, chcąc z fal ete­
r u  dowiedzieć się os ta tn ich  inform a- 
cyj. A bieg w ydarzeń  jest szybki. Co 
przed g o d J n a  było nowością, po  upły 
wie godziny jest: przestarzałe . P o  mie 
ście k rą ż ą  plotki, domysły. Są pesy­
miści i optymiści.

W biurze werbunkowym
Onc-gdaj p o p o łudn .ow a  gaze tka  

rad io w a  p rzy n io s ła  Wiadomość o u t ­
w orzen iu  w  mieście oddz ia łu  b iu ra  
w erb u n k o w eg o  dla zac iągu  ochotn i 
k ó w  do k o rp u su  zaolzańskiego. Gdzie 
mieści się to b iu ro ?  Kto nim  k ie ru je?

Nikt jeszcze o  tym  do k ład n ie  nie 
w iedzia ł a je d n a k  juź  pc upływ ie 10 
m inut od chwili zo rgan izow ania  H u ­
ra  w erb u n k o w eg o  zaczęli doń  p ie rw  
si ocho tn icy  napływ ać.

Mieści się ono w loka lu  Z w iązku

ze*i u r w a f i  tor

W  poszczególnych konkurencjach W a  

lasiewlczówna uzyskała następujące wy­
niki:

100 m —  12 sek. 

skok w dal —  5,97 

rzut kulą —  10,43 

skok wzwyż —  1,35 

rzut oszczepem —  38,94.

Poza konkursem Wahsiewfczówna star 

towała Jeszcze na 200 m uzyskując czas 
23,8.

Legionis tów  i Z w iązku  Federac ji  P. 
Z. P. O. O. p rzy  ul Sw. Anny 2. Z dą­
żam y  u licą  K ró lew ską  pod  w sk azan y  
adres. M ija ją  nas młodzi ludzie, śnie- 
szący, j a k  się okazuje, do b iu ra  w er­
bunkowego.

Dom N r 2 p rz y  zacisznej ul Sw. 
A nny ogrodzony  jest od uiicy drew nia  
n y m  p a rk a n e m

Ganek z ooku  oraz oświetlono 
lam p k ą  elek tryczną  schody prow adzą  
dc wnętrza.

N a  drzw iach  dwa szyldy wielce za 
s łużonych o ig a iu zacy j :  Związek Le­
gionistów i F ed e rac ja  PZOO. W  przed 
poko ju  tłoczno. D ookoła  ustawionego 
vis a vis drzw i s to l ika  ścisk. L udzie w 
różnym  wieku.

T u ta j  od b y w ają  się zapisy. Każdy 
pcha się z niecierpliwością do stol.ka, 
pragnąc widocznie, by nazw isko  jego 
znalazło się cz y m p rę lz e j  w  spisie 
ochotników. i

—  Czy m ógł b y m  zobaczyć pana 
Sniechowskiego, p y ta m  wysokiego pa 
n a  o postaw ie  w yraźn ie  zdradza jące j 
ru tynę  wojskowa. K lapę jego  bronzo- 
w ej m a ry n a rk i  zdobią  w stążk i k rzyża  
w alecznych i m edalu  niepodległości.

—  W łaśn ie  sam udaję się do pana

tW G W , (PAT). Komunikują z Nowego  
Zagorza, że w  ciągu nocy z  soboty na 
niedi.etę zerwane zosiały przez czeskie 
wojski, techniczne fory przebiegające w 
pobliżu granicy czeskiej polskiej linii ko­
lejowej z Cisny do Łupkowa, Linia ta.

należąca do sieci, lwowskiej, Uy-rkcji Okrą 
gowej PKP biegnie na krótkiej przes.rze 
ni przez terytorium czeskie. Bezmyślne 
zerwanie torów na linii, płeposladające) 
dla Czechów najmniejszego znaczenia sfra 
logicznego, flómaczyć można sabotażem.

900.0' 9 tauzi po * bronią
, PliAGA. N iem ieckie B iuro Infor ■ ł. 

m acyjne, kom unikuje z Pragi, że w 
rezultacie zarządzonej przez prezyden  
ta Benesza pow szechnej m obilizacji, 
C zechosłow acja dysponuje już od pfąt 
ku 900 000 arm ią. M obilizacja m iała

DR. P 7FLnotViCZ
choroby skórne ,  weneryczne, syfilis 

Warzą1 W- moczowych.

POWBOCTŁ.

W ile ń sk a  28 m. 3, tel. 2-77.

b yć stopniow a przeprow adzona jesz­
cze przed w ydaniem  dekretu m obili 
zacyjnego. Onegd&j w ydany dekret je 
dynie rozszerzył jej zakres.
300 do  100 tysięcy ludzi.

Ta sam o hiuro kom unikuje, źe at 
m ia czesko-słow acka, została juź roz 
lokow ana na granicach czcsko - nie  
m ieekłej i czesko polskiej. Dookoła, 
zaś 1 z*v. czeskie? lin ii M aglnoFa n a  
ją być w  gorączkow ym  tępić przepro  
w adzone dodatkow e forty til acje  f  u- 
mocntenla*.

Szkolą Nauk Politycznych
iv Wilnie

W i l n o ,  u l a / l r s e i f a l s l r a  S ,  # e f .  1 6 * 2 7
Z prawami wyższej uczelni. Matura konieczna. Kurs trzyletni, "Wykłady 
wieczorne: ętodz 1 7 --2 0 . Początek roku anad. b października 1938 r. 
Przyjęcia tylko osob iście  od 25 w iześnia godz. 11 — 13 i 17 — 19. 
Program  Szkcly wysyła Sekretariat po nad esłan iu  znaczków pocztowych z a  50 gr

Izba lekarsto-dentystytzn? okr. w ^ n s ir e p
Odbyły się w W iln ie  w y b o ry  do Raay 

Izby Lekarsko-Deaityslyczne’ O kręgu W ile ń ­
skiego, obe jm ującego  obszar  wojewódziw : 
warszaw skiego ,  białostockiego; wileńskiego, 
now ogródzk iego  i poleskiego. U p raw nionych  
do  g losow ania  by ło  300 lekarzy-dentystow. 
Lista  kondy d a tó w ,  sk ładająca  s ię  z 24 rad­
ców  i 12 zas tępców, zosta ła  us ta lo n a  przez 
Kom ite t  W yborczy.

P ro o o n o w a n a  lis ta  k an d y d a tó  w  otrzym ała  
90 proe. głosów. Do Rady Izby w iiem  zostali 
w ybran i ;  R u thakow na  Józefa  ™ ,«B aranowi■ 
cze, Cnenkowsid S tan is ław  —■ Łomża,  t ih . .u g  
Kadyszes Genia —  Winno, Dworecki Mowsza 
Owsiej — I.ida,  Fe ldsz te jn  Jochel —  W ilno, 
Gdańska-Fin-kelszlejin D ora  —  Białystok, 
Gotlib Dawid — Brześć n. B., Gutewicz-But- 
kiewicz Jad w ig a  —  Białystok, Iżycka-IIec- 
m an  Iren a  — Wilno, K arwow ski Ildefons— 
Grodno, Kiblicki Izrael1 —  Brześć a. B., Kł-

sterowa-Mazui-owska Stefania  —  W ilno, Ko. 
pe ‘m an  Leon — Białystok. Łotoeki  Karol — 
Sierpc, M ahrb u rzy n a -Z a jączk o w sk a  W an d a
—  W ikio . PacJioński Z dzisław  — Sk iern ie­
wice,. P a s iń sk . W ładysław  —  W itko , P ąg aw - 
ski Z y g m u n t - ^ Ł o w i c z ,  P io t ro w sk a  Jadw iga
— Witmj, Rytarowoka- S tan is ław a  — P ia « . : z  
no, S iek ierzyńska  I rena  —  Biały stok, Swie. 
chowsfea Stefania  —  W ilno, U roua  L eonard
— ■ Brześć n.. B., i W olańsk i  Adam  —  W ilno.

Zastępcy cz łonków  Rady: zujciszewska
Ju l ia  —- W ilno,  Tec.Jott .wicz W ac ław  — 
W ilno, F ra n k o w s k a  B a rb a ra  —  Płock, Gi- 
ztlewsKa»uobryczows Kfaria —  W u n o ,  Sfic- 
k iewiczowa Helena —  Wilno, Morguwickł 
Izaak  —  W ilno,  N adelm an  Ruwin  —  
Sokolski Izrael —  Białystok, Szokalski Boles- 
łbw —  W łochy  k. W-wy, Szrodt Natal ia  — 
Kutno, Zarczyński  Józef — W a w e r  k. "W-wy, 
— Żukowska- Ja n in a  —  Wilno.

Związek Strzelecki w Wilnie
z*mf»HSewał dymzll w o ia

W czoraj Związek Sirzelecki miasta Wił 
na zebrat się w swej siedzibie i w zwar­
tych karnych szeregach przem aszerował 
prz«.a Dowództwcf Dywizji 1 .eg i ono we j 
im, Józefa Piłsudskiego w sile 9 oficerów, 
160 i»szerwistów i junaków. 76 orfęf, 17 
strzelczyń, 9 motocykl.słów z masrynami, 
4  sam ochody oraz regionalnej w sile 7 
strzelców i 15 strzelczyń. Ne czele 'kolum­
ny za chuiągw ią organizacyjną maszerc 
w ała starszyzna strzelecka i członkowie
larzącsów.

kap itana ,  b rzm i u p rze jm a  odpowic.dź, 
k tórej tow arzyszy m iły  uśm iech na 
marsowej, twarzy.

Przyszedł zac iągnąć  się na  ochot­
nika..

Dowiedziałem się następnie, że był 
to 54 letni kaw alerzysta, porucznik  
rezrew y p. Koziełł-Poklewski, >.am. 
p rzy  ulicy Jagiellońskiej 3. P rzeby ł  on 
całą  wojnę  światową, b ra ł  udzia ł w 
ru ch u  niepodległościowym, zaciągnął 
się następnie  do k o rp u su  wschodnm - 
go itd,

—  Co p a n a  skłoniło do  tej decyzji?
U w ażam  to za swój obowiązek!

Ochotnik z Cieszyna
O rgan iza to r  wileńskiego b iu ra  wer 

bunkow ego , kap i tan  Sniechowski 
p rzy jm u je  nas  w  sekretaracie  Związ­
k u  Legionistów.

Kpt S n iechow ski w alczy ł już  o 
Cieszyn. N a starej, w yblak łe j le­
gitym acji ,  k fó rą  n a m  p o k a z u je  kp t. 
Śn iechow ski oznaczonej N r 48 (sztab 
główny) czy tam y: D ow ództw o  6-tej dy 
wizji w Ciesżynie ppr .  sz tabu  głów ­
nego B ron is ław  Sniechowski.

Komendant p o ao k ręg u  ZS W imo kpt. 
Pittner w towarzystwie prezesa zarządu 
podokręgu  ptk. d r  Dofeaczewskiege oraz 
władz; oddziałów  ZS złożył przybyfem" 
dow ódcy dywizji, przyjmującemu w imie­
niu inspektora armii, raport ze stanu ZS 
obecn eg o  na miejscu oraz meldując, źe 
i  terenu całego poaokręgc wileńskiego 
oddaje óo dyspozycji Naczelnego Wodze  
10 batalionów strzeleckich wyszkolonych 
i wychowanych w sile 30 kómcaoiL

—  m ów i kp t .  Sn iechow sk i W  
chwili obecnej m a m y  n a raz ie  do 2 
tysięcy zgłoszeń. Są m łodz ieńcy  w 
w ieku  p rzed p o b o ro w y m , poborow ym , 
rezerwiści, no i ludzie  w w ieku , nie 
pod lega jącym  już obow iązkow i służ 
I>y wojskow ej.

R e k ru tu ją  się oni z n u jrc ż m a it-  
szych w ars tw , a  wszyscy podn iecen i  
są  je d n ą  m yślą: W y s tąp ię - w  ob ron ie  
gnęb ionych  w spó łb rac i .  Z w rócić  Pol 
dct te, co się  jej słusznie należy

Zapisy o d b y w a ją  się codzień w 
godz. od 9 do 14 i od 18 d c  2.

Wvwiad z ochotnikami
Opuszczam  gabinet o rganizatora  

wileńskiego b iu ra  w erbunkow ego Ko­
lejka zapisu jących  się za czas moji j 
krótk ie j  nieobecności wzrosła.

W  przedpoko ju  tłoczno. W id zę  po 
stawnego p a n a  w  m u n d u rze  s trażac­
kim. Jes t  to 38-letni W incenty  M rocz­
kowski, dow ódca ochotniczej s traży  
pożarne j  w W ilnie, ochotn ik ,  p lu tuno-  
w y-arty lerzysta  P y ta m  o m o ty w y  de- 
cyzji.

—  U w ażam  to za swój obowiązek 
Patrio  tvez*iv.
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Inauguracja sezonu pięściarskiego w Wilnie
Nficz bokserski pod łjofym niebem

Na terenie Targów Północnych odbył 
s:ę mecz bokserski, kłóry zapoczątkował 
tegoroczny sezon pięściarski.

Mecz na św ie i/m  powietrzu, a nie w 
dusznej zadym ionej sali, stanowi! d la  mi­
łośników pięściarsłwa wielwą atrakcję, ścl<| 
gaięc ogrom ne tłumy publiczności. Ekspe 
ryrnent udał się doskonale, udaw adniając, 
że łego  rodzaju  imprezy winny być w ra 
zie sprzyjającej p o g o ay  stale urządzane 
na oiw adych rerenach.

Na długo jeszcze przed  rozpoczęciem  
się meczu dooko ła  prowizorycznie w /b u ­
dow anego ringi, zgrom adziły się ffumy 
publiczności.

Mecz rozpoczęto spotkaniem  w wa­
dze muszej, Lendzin (Elektrit) —  Gołlczyit 
(WKS Śmigły). Wy graf w trzeciej rundzie 
orzez lecnruczny k. o. najlepszy pięściarz 
//ilna  i kandydai do reprezentaejii Polskr 
—  Lendzin. Formą swojią jednak n ie za­
chwycił. Dobrze zaawansowany technicz­
nie Gałtczyn s taw ał początkow o zacięty 
opór, zmuszaięc Lendzina do wydobycia 
wszystkich swych sił.

Lendzin o ile nie rozstał się jeszcze 
z nad Tieją traf.en.ia do  reprezentacyjnej 
ósemki musi na formę swoją zwracać wię 
cej uwagi i jaz lajczęściej ukazywać się 
w ringu.

W aga kogucia: (spotkanie pierwsze)
Rusiecki (WKS Śmigły) wygrał na punkty 
z w eteranem  boksu wileńskiego Łukml* 
nen (Eleklril). W alka m ato ciekawa. Łuk- 
min n iepotrzebnie zbyt wiele miał respek 
tu do  sw ego przeciwnika i ograniczał się

do  defenzywy. Bliższy prawdy byłby wy­
nik remisowy.

W aga kogucia: (d-ugie spotkanie) Ba­
giński (Elektrit) w ygrał z Furmanem Gar­
dan). W alka mato efektow na, prow adzo­
na w pierwszej rundzie na dystans w dru­
giej —  w zwarciu. Bagiński, jaz zwykle 
słaDy tecnnicznie, jego  płus to siła ciosu.

W agi łekka: (pierwsze spotkanie) Ku­
lesza (.Ełe-ktrit) o o k o n tł na punkty Snltkę 
(WKS Śmigły). Pięściarz drużyny wojsko­
wej z trudem  wytrzymał trzy rundy i spot 
kanie zaKończył zupełn ie „g ro g g i" . Nie- 
nadzwyczajm a popisał się również i Ku­
lesza, który jakoś w dniu tym nie m ogt 
w ydobyć wszystkich swoich walorów.

W agj lekka: (spotkanie drugie) M ac­
kiewicz (Srmgfy) wygrał orzez k. o. w 
trzeciej rundzie z Szurka (również Śmigły) 
Poziom obu pięściarzy bard zo  niski.

Trzecie spotkanie w wadze lekkie): 
M'ks (A7S) pokonał już w pierw '*ej run­
dzie przez k. g . Ai-qomi.r;owa (Srmałv).

Na pięściarza AZS-u naiezatooy zwró­
cić baczniejsza uwagę, gdyż zapow iada 
się on oŁ.eeujjąco.

Waqa półśiednla: Dabskl (WKS Śmig­
ły) w ygrał po  zao  jfej walce i Sazonowym, 
(Smigtyl W alka cekaw a, przez cały czas 
utrzymało się szybkie tem po świadczące 
o dobrej kondycji fizycznej obu pięścia­
rzy. Jan na początek sezonu Dębski wy 
kazał wcale niezła formę

W aga półdełke: Pelikna (Elektrit)
zrem:sował z Iwaszkiewiczem ^Sminły). 
Wynik by ł d c  pew nego  stopnia miespo-

Śmigły —  Makaai 5:1 (2:1)
Śmigły w składzie osłabionym  bra­

kiem kilku graczy drużyny ligowej zapre­
zentow ał się nienadzwyczajnie, mimo, że 
spotkanie zdecydow anie rozstrzygnął na 
swo-ją korzyść.

Mecz traktowany był, jako spuring-za 
wody przed zb l:żającvmi się decydujący­
mi spotkaniami ligowymi.

Przez c a l/  czas utrzym uje się prze- 
w aya ligowców, która w drugiej połow ie 
nabiera jeszcze bardziej zdecydow anego

charakteru
Łupem bramkowym podzielili się Ta­

tuś (3, w tym jedna z karnego). Pawłow­
ski (2)

Poz om zawodów na ogót słaby. Miej 
my ,eanak  nadzieję, że śm igły formę swo 
ją ,eszcze wycyzeluje i w początkach 
października do  rozstrzygających spofkań 
ligowych stanie u szczytu swej kondycji 
fizycznej i technicznej.

Publiczności stosunkowo niewiele,

Z JurcsłatM 4:4. Z Łotw$ przepływamy 1:2
W czo ra j  odby ły  się oczek iw ane  z 

dużym  za in te resow an iem  dw a spo t­
kan ia  m iędzypańs tw ow e re p re z e n ta ­
cy jn y ch  jed n o s tek  Polski W a lk a  od­
by w ała  się na  dw a  fron ty .

W  W arszaw ie  p ierw sza re p re z en ­
tac ja  walczyła  z Jugosław ią , osiąga­
jąc  szczęśliwym zbiegiem okolicznoś­
ci w ynik  rem isow y 4:4.

P on iew aż  do tychczas w iększość 
sp o tk ań  z Ju g os ław ią  rozs trzyga liś ­
my zdecydow anie  na sw oją  korzyść,

wynik w czora jszy  nie m oże n a p a w a ć  
nas  radością.

Niestety jrszcze  gorze j pow iodło  
się naszej d ru g ie j  rep rezen tac ji ,  k tó ­
ra w Rydze walczyła z Ł otw ą P rze  ■ 
g ra l iśm y mecz w  s to su n k u  1:2.

Ł otw a zrobiła w ciągu os ta tn ich  
k ilku  la t  duże po s tęp y  i nie m ożem y 
niestety pozw alać  sobie na ek sp e ry ­
m e n t  w ystaw ian ia  drug ie j  re p re z en ­
tacji bez obaw y pon iesien ia  p rzy k re j  
porażki.

W /r « j k i  2  p i  nim  r o s g r y
Drugi dzień rozgrywek o mistrzostwo 

w tenisie szkół wileńskich przyniosły na­
stępujące wyniki:

Tarasów cz (O. O  Jez.) —  Horodyń- 
ski (O .O . Jez.) 3:6, 6.0, 6:1,

Wo-zbis (Liceum Handlowe) —  Kry- 
niewskl (z A u g . )  2:6, 6 . 4 ,  6:2;

Kopeć (O. O. łez.) —  Szymulewicz 
(z Aug.) 5:7, 6:2, 8:6;

Michelowski (Szk Rzern.) —  Lopiń- 
ski (i A oa.) 6.3, 4.6, 7 : 5 ,
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Spostrzegłem w t łum ie  również 
u m u n d u ro w an eg o  na  zielono strażm 
ka więziennego. I on przyszedł tu ta j ,  
by lśniące cza rnym  asfa ltem  k o ry ta ­
rze więzienne zam ienić  na pole walki

P rzysadzis ty  człowiek o szeroko 
uśm iechniętej dobrotliwej twarzy po­
daje *w«je personalia . Poziia ję  go. To 
przecież ,,.Samowarezyk“ ongiś popu  
larny w  W ilnie  p i łkarz .  Środkowy po 
ntocnik „O gn iska1'* i „ D ru k a rz a" ,  a 
jeszcze daw n ie j  „S p a r ty -*, W ale r ian  
Drozdowie*. Ma żonę i troje dzieci 
i chce teraz, ten  stary ochotn ik  z 1918 
r  , ponow n.e  walczyć o ziemie polskie.

W ysoki m ężczyzna  w  zielonym re- 
glanie. k tóry  dopiero  co zapisał się, 
nazyw a się W ik to r  Iw an o w  i miesz­
ka p rzy  ul. P iłsudskiego 37. Obecnie 
p racu je  w magistracie. Ma żonę i dziec 
ko Był w arm ii Bat* chowie za i obec­
nie znowu gotow do walki . ,'iKtor 
Iw anow  szczególnie nie lubi k o m u ­
nistów.

—  10 pow iesiłbym  na  jednym  słu­
pie —  pow iada —  i niech pan  to n a ­
pisze Niczego się nie obaw iam . Jes­
tem  p raw osław nym , ale pa tr io tą  pol-

Michałowski (Szk R zem ) —  Kopeć 
(O O. Jez.) 6:1, 6:0;

Rera Mrchałowski contra Lopińs,d za­
dem onstrowała klasyczną grę. O baj wy 
kazali obycie kortowe. Całkow ite opano­
wanie lakiefy lepszym okazat się Micha­
łowski, wygrywając to i następne spo łka- 
nie z Kopciem technicznie słabym,

Rozgrywki o tytuł mistrza o d b ęd ą  się 
w poniedziałek o godz. 15 na kortach 
parku Żeligowskiego.

i Naprawić Dłąfl
 ̂ H en ryk  Manini ojciec 4 dzieci jest 

pracow nik iem  m iejskim . W  r. 1918 
wyruszył na f ro n t  z d w u n as to m a  ko­
legami. Ich groby są obecnie na  cmen 
ta rzy k u  w ojskow ym  n a  Rossie, spo­
czyw ają  koło serca Wielkiego Mar 
szałka. P rz y  życiu pozosta ł  on jeden. 
Obecnie M anini znow u staje, do apelu.

—  Czesi zrabow ali  n a m  Śląsk. Za 
winił P aderew sk i —  obecnie pó jdzie­
m y  n ap raw ić  jego błąd...

S tarszy  pan , 54-letni S tanisław  Ko 
latowicz (Legionowa 90), o piersi oz­
dobionej wieloma odznaczeniam i w oj­
skowymi, p rzys łuchu je  się e n u n c ja ­
cjom Maniniego.

—  I ja  idę walczyć. S tary  już  ze 
mnie ochotnik, ale czuje się jeszcze 
na siłach, b y  swą k rew  przelać.

W ielu  jest by łych  ochotników , k tó  
rzy wąchali, już, jak  się to mówi, 
proch. Obecnie ponow nie  w pierwszej 
kolejce zgłosili się do b iura .

Zenon Skowronek (P raw y  Żołnier 
ski 3) b y ł  w legionach od 14 r. 3 razy  
by ł ran n y .  Obecnie znowu sta je  do 
szeregu.

18-letni chłopiec, W ac ław  Obole-

dzianką, g d y ż  Iwaszkiewicz wykazał na 
ogó l lekką przew agę.

Pierwsze te tegoi oczne zawody pię­
ściarskie zostały zorganizow ane z inicja­
tywy pułk. łwo-Giayckiego, b. prezesa 
pięściarzy wileńskich.

W  r.ngu sędziow ał p . holow nia.

B^ai lia ir t ł  oiH czyi regfuy 
ź * g M !0 na 9 p a ż d i w h

Ja-k już donosiliśmy w dniu 25 om . w 
Trokach miaty odbyć się jesienne regaty 
..uglarskie. Do Trok przybyło nawet spoi o 
puo iczności zarma.seowej. Niestety, 
wszystkim przykrą n .espodziankę zrobiła 
piękna słoneczna bezw ietrzna pogoda. 
Brak Wiatru nie pozwolił na odbycie się 
zawodów.

lerm .n regat przeniesiony został ne 
dzień  9 października.

Książką kształć1. bawi. rozwiał

(zytesia Nowości
Wilno, św. Jerze jo 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyk* — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję.

Czynna od 11 do 18-e|. 
haucp  ł  zł. Abonament 1 50 zl.

Wyborcza koms:e o zreg o it  
*  woł. nowogrodzkim

No terenie województwa now ogródz­
kiego pow ołane zostały O kręgow e Ko- 
mis,e W yborcze w następującym składzie.

Okr. Komisja W \ borcza Nr 50 w Li­
dzie — przewodniczący w iceprezes S. O. 
CyWtnskś W ac.aw, zast. przew odniczące­
go sędzia Czajkowski Mieczysław, człon­
kowie: M entlewicz Kazimierz, dyrektor 
gimnazjum, Bortkiewicz Jan, nacz. oddz 
drogow ego, Mickiewicz Ludwik aptekarz 
oraz Kometowa Teodoz a, działaczka
ZPOK.

Olcr. Komisja Wyborcra w Nowogród­
ku nr 51 —  przewodniczący w iceprezes 
S. O, Fołowiński Czesław, zast. przew od­
niczącego sędzia W ojtkiewicz Edward, 
członkow ie: Bokunowa Helena, działacz­
ka ZPOK, Zaleski Józef, prezes Izby Rze­
mieślniczej w N ow ogródku, Zbieg-Kucha' 
ski Mieczysław, działacz samorządowy
oraz adw okat Swrrvd Paweł.

Okr Komisja Wyborcza Nr 52 w Ba-
ranowicza-cH — przewodniczący sędzia
Gustaw  Sudziłowski, zdsięoca przewodni, 
czaceąo  sędzia Kowalski A leksandei,
członkowie: Sroka Bolesław, urzędnik
Ubezpieczalni Społecznej w bara-nowi- 
czach, Zejfzowa Olimp,a, działaczka ZP 
OK, Jarocki Jerzy, p rezes W ojew . Zw 
Rzemieślników Chtześciian oraz Sfasie- 
wicz Adolf, i n s p e k t o r  PZUW w Barano­
wiczach.

Na okręgow ych komisarzy wyborczych 
pow ołani zostali: notariusz Popkowskt
W incenty w Ok,1. Nr 50 w Lidzie, adwokat 
Szarejko Cyprian w Ork. Nr 51 w Nowe 
gródku i Regulski Stanisław w Okr. Nr 52 
w Baranowiczach.

Przewidywane jest również znaczne 
zwiększenie ilości obw odów  wyborczych 
we wszystkich powiatach województwa 
w celu ułatw ienia glosow ania wyborcom

wicz (Śto Michalsk 6) chcę wyprze­
dzić kolegów, by szybciej znaleść się 
w spisie ewidencyjnym .

Telefonicznie proszą o zaciągnięcie 
do ko rpusu  Zaolzańskiego kap itan  Pit 
tner, k o m en d an t  ośrodka  Zw. Strzel 
Pu łk . Mirski i szereg innych  osobis­
tości n a  s tanow iskach.

Słyszę głos. Mówi kupiec Gniad- 
kowski, k tó ry  przed chwilą  poda ł  do 
spisu ewidencyjnego swoje personalia . 
Gdy opuszczam  lokal, m ija ją  m nie  na 
schodach  g rupy  roz.entuzjazmowanej 
młodzieży.

—  Chcemy walczyć o Śląsk Zaol- 
zański!

W  tej chwili wchodzi dc b iu ra  
w erbunkow ego starszy p an  w to w a­
rzystwie trzech  dorosłych synów. Mie­
szkają  oni w dom u nr 6 przy  ul. Mi­
łosiernej. Ojciec i trzej synowie z miej 
sca zgłaszają wstąpienie do Korpusu 
Ochotniczego.

W y c h o d z ę  na  słabo oświetloną uli 
cę. Cicliy dom  w ogrodzie, gdzie m ie­
ści się b iu ro  w erbunkow e, ulica osło­
nięta  rozrośniętym i kasz tanam i, g ru ­
py  rozen tuz jazm ow anej młodzieży...

W iln ian ie  chcą walczyć o Cie-zyn.
(c).

Tyditen LO. P. P-u
W  zw iązku  z rozpoczę tym  Tygud- 

n iem  L. O. P. P  w czo ra j  o godz. 5 
po  poł na p lacu  K a ted ra ln y m  odbył 
się im ponu jący  pokaz.

E ksp loz je  „spada jących  b o n :b “ , 
trzask  k a ra b in ó w  m aszynow ych , h u k  
a rm a t  i gazy s tanow iły  a t r a k c ję  p o ­
kazu ,  k tó ry  zgrom adził  liczną  rzeszę 
wi dzów.

T łu m  szynko zaczął m aleć  z chw,- 
lą  p uszczen ia  gazór, łzaw iących . P u b ­
liczność w pop ło ch u  uciekała  do  po ­
bliskich  dom ów , m a ło  to jed n ak  po-

W  dniu 25 brr>. z okazji 15-lecia Ligi 
O brony Powietrznej i Przeciwgazowej w 
W ilnie w godzinach porannych zarząd 
okręgu i obw odu LOPP ztożył w :eniec 
na płycie m auzo!eum, poczym o d d ał hołd  
sercu Marszałka na Rossie.

O godz, 9 odpraw rone zostało w Ba­
zylice uroczyste nabożeństw o przez ks. 
p raiata Sawickiego, a kazanie okoliczno­
ściowe wvgiosit ks- Mościcki.

O  godz. 11 na pl. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego odbyła sie zbiórka drużyn 
LOPP-u, pocziym nasfapił imponujący p o ­
chód, który przeszedł ulicami rruasia. Na 
czele pochodu kroczyła służba alarmO- 
wo-rejesfracvjna, dalej jeźdźcy z  cho­
rągwią LOPP, 4 fanfarzystów, orkiestra 
wojskowa* delegacje  harcerek i harcerzy,

mogło, gaz w dz ie ra ł  się p rzez  szcze­
liny ok ien  i drzwi, w ypełn ia ł  m iesz­
k a n ia  i pow odow ał obfity  w ylew  łez.

Sądzić należy, że pokaz  spełnił swą 
rolę p ro p a g a n d o w ą  i unaoczn ił  szero­
k im  w ars tw o m  społeczeństw a niebez­
p ieczeństw a przysz łe j  w o jny  i k o ­
nieczność p o p ie ra n ia  L O P P  u, k tóry  
słoi na s traży  bezp ieczeństw a  l u d n o ś ­
ci c y w in e j .

Przez  cały dzień na  u l icach  i w 
loka lach  pub licznych  odbyw ała  się 
kw esta .

d - egacje kół szkolnych LOPP. m odela­
rze, piloci szybowcowi, orkiestra wojsko­
wa, kom endanci bicków, aale j sluzby: do  
zoru, bezpieczeństw a, przeciw pożarow a, 
ratownicza, sanharna, odkażająca. Dogo- 
towie techniczne i obw ód  kolejowy 
LOPP.

W pochodzie niesiono propagandow e 
transparenty z n* oił-.ni, j‘uk: „Każdy dom 
przygotow any do  oorony „przeciwlotni­
czej", „W  każdej rodzinie musi być mas- 
ka przeciw gazow a", „Szybownictwo —  to 
soort m łodości i hadu", „Kro d a je  na LO 
PP —  ten zapewni bezpieczeństw o swoim 
najbliższym w  przyszłej wonnie", „Armia 
powietrzna to jest najlepsza gwarantka 
naszej n iepodleg łości" iłp.

DOŻYNKI WILEŃSKIE
W  d-n. 25 bm. d o  południu  na terenie 

Targosz Północnych przy udziale kilku ty­
sięcy w jazow  odbyty  się uroczystości d o ­
żynkowe zorganizow ane z inicjatywy izby 
Rolniczej przez m łodzież wiejską, która 
zjechała do W ’lna w związku z obcho­
dem  10-lecia akcji p -zysposobienia rol­
niczego na W ileńszczyźnie, -

Barwne słroje sam odziałow e, k ap e le  
regionalne i duże palmy wileńskie —  słu 
żyły zti tło  a o  uroczystości dożynkowych

Zaszczycili je swoją obecnością p. w o­
jew oda L, Bociański, gen. Olszyna Wif 
czyński, kurator G o d tck i i in.

Po kroikkn zagajeniu przez prezesa 
Izby Rolniczej Kemińskiego, właściwa urc 
czysiość doziynkowa rozpoczęta się od  
przem ówierća słarosfy dcżvnkow euo. któ 
ry pow iedział, że sceną widowiska beOz;e 
szczere pole, iu rfyną —  palmy wileńskie, 
a freścią —  szare życie wiejskie, po  czym 
odśpiew ano pieśń „Kiedv ranne wsłaja 
zorze" i oracze z plunam i i bronami 
przedefilowali p rze a  zebranymi.

Z kolei grupy re r  o ia ln e  wykonały 
inscenizacię „ L e n " ,  poczym m łodzież żeń 
ska i męska uformowała korowód dożyn­
kowy, który ze śpiewem „Niesiemy plon" 
złożył piekne i pom ysłowe wrońce do ­
żynkowe dJa p. woiewody L. Boeiańskie- 
go, qen . O!szynv-W i!czyńshieao i 'kurato­
ra G odeckieijo , którzy w przem ówień ach 
dziękowali młodzrozy za złożone dary

W £ !m r  Z ia z t !  
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W c z o ra j  odbył się  w W im ie  walny zjazd 
osadn ików  woj. w ileńskiego i n o w o g ró d z ­
kiego. O brady  z jazdu  poprzedziło  uroczyste 
nabożeństw o  w  Ostre j  Bramie,  następnie  
złożenie hołdu  Sercu M arszałka  na  Rossie 

Otwarcie  o h ra d  z je zd u  nas tąp iło  w sali 
Izby P rz e m y s ło w o  H and low ej  w obecności 
w ojewody wileńskiego Bociańskiego, dow ód­
cy O. K. gen Olszyny'-Wilczyńskiego, k u ra  
lo ra  Okręgu Szkolnego Godeckiego, p rze ­
wodniczącego okręgu  wileńskiego OZN dyr  
B arańskiego o raz  przedstawicie li  organizacyj  
i ins ty tucy j  w spó łp racu jących  ze związkiem 

Zjazd zagaił  prezes Zw iązku  Osadników 
na woj. wileńskie b. pos. Kam ińsk i,  k tóry 
odczytał rezo lucję  w sp raw ie  Śląska Zaol­
zańskiego.

Po  u k o n s ty tu o w an iu  się p rezy d iu m  Zjaz 
du z b. sen. Malskim prezesem  Z. 0  Ziemi 
Now ogródzkiej  na  czele z jazd uchwali ł  wy 
stać depesze hołdownicze  do P a n a  P re z y ­
denta  R. P.  treści n as tępu jące j:

„Zjazd  O sadn ików  Woj.  W ileńskiego f 
Nowogródzkiego sk łada  Ci, Pan ie  P rezy d en ­
cie. w yrazy  czci i zapewnien ia ,  że osadnicy 
spełnią  aż do końca  obowiązek obywatelski 
żołnierski ku  chwale  i potędze  R zeczypospo­
litej",

Do P a n a  Marszałka Śmigłego-Rydza: 
„Zjazd O sadników  W oj.  W ileńsk iego  1 

Now ogródzkiego m elduje  Ci, Pan ie  Marszal 
ku, że w obecnej  chwili  h is to rycznych  de 
cyzyj N a ro d u  naszego osadnicy kresowi są 
jak  zaw-sze do Twej,  Pan ie  Marszałku, dys­
pozycji, petni go-towości żołnierskiej*.

Następnie  przemów-ienia pow talne  wy­
głosili: wojewoda  Bociański,  gen. Olszyna- 
Wilczyński, k u r a to r  Godecki,  dyr.  Barański  
i wielu  innych  przedstwicic li  ins ty tucy j  I 
organ izacy j  ro ln iczych i p o k rew n y ch ,  p o d ­
k reś la jąc  w swych p rzem ów ien iach  doniosłą 
rolę osadnictw a na Z iem iach  P ó łn  -W sch o d ­
nich, jak ą  spe łn ia ją  przy  podnies ien iu  dob 
ro b y lu  tych ziem.

Spraw ozdan ie  z dzia łalności i p lan  pracy 
Rady W oj.  Z. Os. w N o w o g ró d k u  i w Wilnie 
om ówił  prezes Kam ińsk i,  po czym zebrani

dozy.ikow e i życzyli przysposobiępiu rol­
niczemu colszegc rozwoju.

Po zdkoóczeniu korow odu dożynko­
w ego, kiory zgrom adzona pub 'iczność wi 
ta ła rzęsistymi brawam i, m iodzież wiejska 
w ykonała inscenizację „B togosła wioną 
dobroć człow ieka"

Po przerwie odśpiew ano zespo łow ą 
przez wszystkie powiaty dwie .pieśni —  
„Sosnę" ! „Łaciata zazula", po  czym roz­
poczęły  sie irrdywiduaipe produkcie ^sr- 
fysrvczne chórów, kapel ludowych i ze­
społów  tanecznych, z których najbardziej 
udany był w ysiep dziada wileńskiego, któ 
ry w dowciunym przyśpiew ie skrytykował 
bolączki ws, wileńskiej.

Uroczystości dożynkow e zakończyło 
wspólne odśpiew anie przez uczestników 
w czoraiszeoo zjazdu hymnu narodow ego.

Całość była malownicza i pomysł 3'./a. 
* * *

W  godzinach porannych po  mszy św. 
w O słrejbram ie wszyscy uczestnicy wczoraj 
szegc zjazdu udali się na Rossę, gdzie
delegacja złożyła dwa w ieńce na płycie
mauzoie-nm i gdzie oddano  ho łd  sercu 
M arszałka, pc- czym zebiani w ilości kilku 
tysięcy p rzedef:lov/ah n -re d  mauzoleum. 

* * *
W ystawa prac przysposobienia rolni­

czego za okres 10 letni, zorganizowana 
przez Izbę Rolnlma, mierói się w rodnym 
z pawilonów IV Targów Północnych.

P r ? y r o * *  
cło V-go Tyoodnia Sz'**'*# 

Pcwsrechnp! w HfihrfFCTnłe
22 bm. pod przew odn ic tw em  wicestarosty  

p S tan is ław a Iilczuka odbyło  się posiedzenie  
organ izacyjme V Tygodnia  Szkoły P ow szech­
nej w Molodecznie

W  zebran iu  wzięli udzia ł  liczni p rz ed ­
stawiciele  o rgan izacy j  społecznych oraz  
przedstawicie le  władz ad m in 's t ra cy jn y ch ,  
w o jskow ych  i s z k r ’n /c h .

Po  z re fe ro w an iu  p r o je k tu  o rg an izacy jn e ­
go „T y g o d n ia"  przez  p  W  Węglewskiego, 
in spek to ra  szkolnego, w y b ran o  Kom ite t  W y ­
konaw czy  Tygodnia ,  w sk ład  k tórego  weszli 
ja k o  przew odn iczący  sekcyj w ykonaw czych  
prezesi rodz in :  wojskow ej,  u rzędniczej,  k o ­
lejowej i po l icy jnej  oraz  kierowmicy szkół 
(i d y re k to r  g im naz jum  w  Mołodecznie.

Następnie  odbyło  się posiedzenie  nowo- 
obranego  Kojniteln W ykonawczego ,  k tó ry  
postanow ił  zo rgan izow ać szereg im prez  p r o ­
pag an d o w y ch  oraz  dochodow ych .  .

P o n ad to  w p ierw szym  dn iu  „Tygodnia" ,  
tj. 2.X odbędzie się uroczystość  poświęcer ia 
szkoły pow szechne j  Nr 1 w Mołodecznie, 
w ybudow ane j  p rzy  pom ocy  zapom óg f in a n ­
sowych T-wTa P o p ie ran ia  Pu d o w y  Pub l icz ­
nych Szkół Pow szechnych.  M- M.

uchwalil i  szereg zgłoszonych dezydera tów  I 
postu la tów  osadnictwa.

Związek O sadników  Ziemi W ileńsk ie j  ! 
Nowogródzkiej  skupia  w swych szeregach 
6.128 członków, w tym 2.887 o sadn ików  woj 
skow ych  i 3.211 o sad n ik ó w  cywilnych 
W ro k u  sprawozdayy-czym Związek Osadni- 
kóyy na  sw ym  teren ie  dz ia łan ia  u ruchom ił  
nowe dwa g im nazja ,  tj. w W iln ie  i yv Lidzie 
oraz  W ie jsk i  Uniwersyte t  Społeczny w Pru- 
dziszczu pod Wilnem.

Po  om ówien iu  sp raw y  yy-yborów do sam o 
rząd u  tery to r ia lnego  odbyły  się w ybory  p re ­
z y d iu m  obu rad  i sądów koleżeńskich. W  
godzinach  p opo łudn iow ych  uczestnicy z jaz ­
du zyy iedzili Targi  Pó łnocne  oraz  byli obecni 
n i  „D ożynkach  W ileńskich*,  cdbyyvających 
się n a  terenie  Targów.
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3f R O S I K A
Dziś: C ypriana  i Ju s ty n y  

Ju tro :  K o im y  i D a m ia n a

W schód s ło ń c a  — g. 5 rri. U  
Z achód  s ło ń ca  — g. 5 m. 10

P > . z e r e m a  Z ak ład u  M eteorologii  US3 
*  . i l dn.  25. IX. 1933 r.

Ciśnienie 773
T em p e ra tu ra  średnia  +  12 
T em p e ra tu ra  na jw yższa  4- 22 
T em p e ra tu ra  na jn iższa  +
Opad —
W ia t r  pó łnocny  
Tend.:  bez zmian 
Uwagi: pogodnie.

DYŻUR APTEK:
nocy dyżurujęDzis w nocy dyżuruję następujące 

apteki: Sa-pożnikowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Osfrooramska 4); Augustow skiego 
(Mickiewicza 10); Narbufa (Św. Jańska 2); 
Zasławsk ©go (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Anto<olska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Wi.tda osobow a

MIEJSKA.
—  Bezrobocie  w tygodniu  ubiegłym u- 

legło ba rdzo  n ieznacznem u zwiększeniu.  W 
s to su n k u  do tygodnia  poprzedniego  liczb* 
bezrobotnych  wzrosła  o 15 osób. Ogólna 
cyfra  bez ro b o tn y ch  w W iln ie  nie p rzekra  
cza 1000 osób.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  K o m u n ik a t  au tobusow y. W  dn 28 bm.

od godz. 6 rano, w dn iacn  29 i 30 bm. od 
godz. 7 ra n o  o raz  w dn iach  2, 3 i 4 X. 
od godz. 6 ra n o  b ędą  u ru T io m ian e  au tobusy  
n a  cm en tarz  żydowski od Ratusza.

Cena b ile tu na  cm en tarz  od Ratusza Pocz 
ty i Królewskiej  — 20 gr.

Od m ostu  Zarzecznego, Krzyża i R ynku—  
15 gr.

Bilety z p rzes iadan iem  m o żn a  nabyw ać  
n a  w szystk ich  liniach.

Częstolliwość zależna od f rekw enr j i

R O Z N r
—  Z arząd  Koła  W ileńsk iego  Z. O. R.

p rz y p o m in a  sw ym  członkom, iż w dniu  26 
wrześn ia  rb. (poniedziałek) o godz 18 w 
lo k a lu  tut. Koła — ul. Orzeszkow ej 11-a 
m. 1 —  odbedzie  się  w ykład  p. t. „O roz 
w o ju  i pos tępach  kaw ale r i i  oraz  o ro zw o ju  
i p o s tęp ach  b ron i  pancerne j" .

Zarząd  Koła prosi  o jak  najliczniejsze 
p rzybycie  Kolegów na  ten wykład.

— 7 p ro tokó łów  sporząd zo n o  w czora j  za 
up ra w ian ie  p o ta jem nego  h an d lu  w niedzielę. 
Kupcy zostaną  u ka ran i .

H O T E L

„ST. GEORGES"
tw W l i  N i I

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony « pokojach

„W *scła“ afera
Roztrwonił 15 tys. zł. i zgłosił się po uhu morzony do policji

W  sferach futrzarskich Wilna wywoła- | mu szybko zdobył gołówkę. Oszukał 
ła sensację wiadomość o aferze oszukań- j m. in. firmy Fajr.a, B-ci Trschtenberg, Sa-
czej, kłórej dcpuścił się znany w lej bran­
ży pośrednik I agent handlowy Borys 
Szeskin, zam. przy ul. Zawalnej 66.

Borys Szeskin oszukał szereg poważ­
nych firm na sumę 15 łys zł Korzystając 
z zadania szeregu firm, jako pośrednik 
nabył rozmaite towary futrzarskie 1 sprze­
dał je po cenach zniżonych, dzięki cze

Wybicie sz>by w mieszkaniu 
rabina Rubinsztejna

Onegdaj  n ieznan i  sp raw cy  wybili szybę 
w m ieszkan iu  ra b in a  R ubinsz te jna .  Tegoż 
wieczora  k am ien iem  wybito  szybę  w lokalu 
szkoły t-wa Pom oc  P ra c y  przy  ul.  Subocz

Pobicie przechodniów
Onegdaj  późno wieczorem g ru p a  m ło ­

dych  łobuzów  n a  ul. W ie lk ie j  i Z aw alnej  
pob iła  t rzech  p rzechodn iów  Żydów. Do je d ­
nego z pob itych ,  C haim a Urynow sklego ,  sy ­
na  właściciela  ho te lu  „ P o lo n ia “ , k tó rego  k i l ­
k a k ro tn ie  u de rzono  kas te tam i,  w zyw ano  po ­
gotowie ra tu n k o w e .  A. Sterlingowi (Trocka  
9) i Ch. Jos ie lcwiczowi (Kalv a ry jsk a  26) 
udzie lono pom ocy  na m iejscu .

Dw óch sp raw có w  napaśc i  polic ja  za t rzy ­
m a ła  i osadziła  w areszcie.  (c)

Wóz przygniótł dziewczynkę
W cz o ra j  wieczorem na  T rakc ie  B a to re ­

go, na  terenie  gm iny ru d o m iń sk ie j ,  wóz przy 
gniótł  5-Ietnią Helenę Łosiównę. W  stanie 
c iężkim przewieziono of ia rę  w y p ad k u  do 
szp ita la  Św J a k u b a .  (c)

U iił łw«ł powiesić się 
po sprzeczce z ojcem

W c z o ra j  w ieczorem  w m ieszkaniu  przy 
iii. T ra k t  R aduńsk i  59 usiłował popełn ić  s a ­
m obójs tw o przez  powieszenie  się Aleksander 
Olechnowicz,  lat  20.

D espera ta  u ra to w an o .  Z am ach u  sa m o ­
bójczego dok o n a ł  on po sprzeczce z ojcem

Wiariomofó radiowi
RECYTACJE PROZY.

Tym  razem  przed m ik ro fo n em  wileńskim 
odczy tana  zosranie  nowela  młodego pisa rza  
J a n a  Bolesława Ożoga p. t. , Leszek" (no­
wela ta była w yróżn iona  na tegorocznym  
k o n k u rs ie  „Pism").  Godzina n a d a n ia  15.30.

RECITAL FORTEPIANOYv Y.

Konieczność u ro zm a ican ia  k oncer tów  r a ­
d iowych  zachęca do szukan ia  u tw o ró w  d a w ­
no zapum nianych ,  często zas ługujących  na 
p rzypom nien ie  ich spółczesnym  m iłośnikom  
m uzyki Jest  n iew ątp liw ie  ba rdzo  korzystne  
zbogacenie  r e p e r tu a ru  dziełami daw nych  
kom pozy to rów , jako  m uzyki ba rdz ie j  dostęp 
nej szerszeniu ogółowi radios łuchaczy. Reci­
tal  fo r tep ian o w y  Iren y  Niemczewskiej zap o ­
zna z u tw o ram i  b a rdzo  cen ionych  k o m p o ­
zy torów  XVIII stulecia, jak im i byli:  E. M. 
Iloyće, T. A. Arne, A. Bax i H. Howels Audy 
cja zos tan ie  n a d an a  dn ia  26 wrześn ia  o g. 
17.15— 17.35.

lila i Innych.
Zdobyła w ten sposób gotówka nie 

dfugo leżała w k eszeniach oszusta. Puścił 
ją... na kaTty I zabawy.

Onegdaj za resztę pieniędzy wypił 
ostatnie kilka kieliszków I uzbroiwszy się 
w ten sposób w odwagę zgłosił się oso­
biście do policji, gdzie wyznał prawdę.

Nie będzie zmiany 
godzin w szkolnictwie

Ostatn io  p row ad zo n e  były s ta ran ia ,  by 
w okresie  z im ow ym  lekc je  w szkołach p o ­
wszechnych i ś redn ich  rozpoczynały  się n ie ­
co późnie j.  W ysuw ane  były p ro jek ty  ro z ­
poczynan ia  lekcyj o godz. 8.30 i n aw et  o 
godz. 9 rano.

Ja k  się dow iadujem y, s ta ran ia  te p o z o ­
stały bez uwzględnienia .  W ładze  szkolne za ­
decydowały,  że przez cały ro k  począ tek  wy 
k ład ó w  odbyw ać się będzie o godz. 8 rano.

K u p u j e m y  k ażd ą  ilość tego ro czn eg o  
MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon .

P ł a c i m y  najwyższe ceny

Spółna Chrześcijańska

„ E K O N O M I A "
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 50

t e le fon  97

TEATR i MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHULANEK

■—- Dziś p rzedosta tn ie  p rzedstawien ie  
„Tekli“ . Dziś 26.1X p rzedosta tn ie  p rzed s ta ­
wienie zn ak o m ite j  sz tuki Kossowskiego „Tek 
la “ w reżyserii  d ra  L eopolda  Pobóg-Kicla- 
nowskiego. P o czątek  o godz. 20 punk tualn ie .

Ju tro ,  we w to rek  dn. 27.IX „T e k la "  o g. 
18 (6 wiecz.j.

—  „W yzw olen ie"  W yspiańsk iego  w Te­
a trze  n a  P o hu lance!  P ie rw szą  sz tuką  z re ­
p e r tu a r u  m o n u m enta lnego  w tym  sezonie 
będzie „W yzw olen ie"  S tan is ław a W y sp ia ń ­
skiego w o ryg ina lne j  inscenizacji  d ra  L e o ­
polda  Pobog-Kielanowskiego. P ró b y  z „ W y ­
zwolenia"  dob iega ją  końca, a jako  dzień 
p rem iery  us ta lono  czw ar tek  29 września.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA4*.
—  ,.BaI w Savoy‘u“. Dziś u j rzy m y  w s p a ­

n iałą  operetkę  A b rah am a  „Bal w Savoy‘u“. 
Ceny zniżone.

—  Balel Opery  W arsz.iv. skie j  w Wilnie. 
Najwybitn ie jsze  siły ba le tu  Opery W a rs z a w ­
skiej z ap ro d u k u ją  się w T eatrze  „L u tn ia"  
we w torek  4 paźdz ie rn ika.  Zespół ten s k ła ­
d a jący  się z 14 osób w ykona  W esele  w Oj­
cowie" m uzyka  S te fan i’ego, „ T u ro ń "  m uzy­
ka  Czosnowskiego oraz d ivehtissem ent ba le ­
towe sk łada jące  się z 12 obrazów. Na czele 
zespołu  W. Vetlerówna, I. ledyńska,  S. Ba. 
liszewski i inni.

—  Sala b. K onse rw ato r ium .  Dziś o godz. 
7.15 i 9.30 wiecz. występy tea t ru  „Rewia 
W arsz a w sk a "  p. t. Dla ciebie W ilno".  — 
Rewia w  2 cz. 18 obrazach.

Udział b io rą :  W aw a ,  Rożyńska, H annsz  
Zdanowicz o raz  due t  taneczny  Morheff.

R A  D 10
PONIEDZIAŁEK, dnia  26 września  1938 r.

6.42 P ieśń p o ra n n a ;  6.45 Gim nastyka;
7.00 Dziennik p o ra n n y ;  7.15 O rk ies tra  ro z ­
ryw kow a;  8.00 Audycja  dla szkół; 8.10 Mu­
zyka p o p u la rn a ;  8.55 P ro g ra m  na dzis iaj;
9.00 P rz e rw a;  11.00 Audycja  dla szkół: „ Idz 'e  
polem wrzes ień"  — obrazek  słuchowiskowy;
11.30 I. Na ludow ą nu tę ;  II P iosenki f r a n ­
cuskie  d la dzieci; 11.57 Sygnał czasu  i he j­
nał;  12 03 A udyc ja  po łudn iow a;  13.00 Sola 
i zespoły in s t ru m en ta ln e ;  14.00 Muzyka lek­
ka (płyty);  14.15 P rz e rw a ;  15.15 Gdzie byłem 
lałem i co widzia łem  — pogad an k a ,  wygł. 
Stanis ław Sum iński  dla dzieci s ta rszych;
15.30 Recytacje p rozy :  ,(Leszek" nowela  Ja­
na Bolesława Ożoga; 15.45 W iadom ości  goj 
podarcze;  16,00 Koncert  rozry-wkowy; 16.45 
Sam ochodem  przez  Afganistan  —  felieton;
17.00 „To i sio w ta p o r a "  — g aw ęd a  reg io ­
na lna  W ładysław a  H erm anow icza ;  17.15 Ut­
wory fo r tep ianow e w wyk. I reny  N iem czew­
skiej— m uzyka  angielska;  17.35 Gra Jacąues  
T h ibaud  (skrzypce); 17 45 S krzynka  ogólna 
— prow adzi  Tadeusz  Ł opalew ski;  17.55 P r o ­
gram  na w torek ;  18.00 P o g a d a n k a  sportow a;  
13.10 Z twórczości operow ej  M ozarta  —  kon 
cert; 18.50 Audycja Legii Akadem ickie j;  19.20 
P o g ad an k a  a k tu a ln a ;  19.30 W a m e ry k ań sk im  
tempie —  k oncer t  ro z ry w k o w y ;  20.45 Dzien­
nik wiecz. 20.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  21.00
.P iętnas to le tn i  do robek  L O P P -u “ —  pogad. 

L eonarda  K a ro w a jczy k a ;  21.10 „Starolwow- 
skie wesele"; 21.50 W iadom ości  sportowe;
22.00 Wil. wiad. sport .  22.05 Koncert  roz­
rywkow y; 23.00 Ostatn ie  wiadomości  dzien­
nika wieczornego i k o m u n ik a ty ;

WTOREK, dnia  27 rześn ia  1938 roku.
6.42 Pieśń p o ra n n a ;  6.45 Gim nastyka;

7.00 Dziennik  p o ra n n y ;  7.15 Muzyka p o r a n ­
na  w w yk O rk ies try  Rozgłośni W ileńsk iej  
pod dyr.  W ład y s ław a  Szczepańskiego; 8.00 
Audycja  dia szkół; 8.10 Muzyka p o p u la rn a ;  
8.55 P ro g ra m  na dzis iaj;  9.00 P rz e rw a;  11.00 
Audycja  dla szkół:  Żywe i p iękne  słowo — 
n a u k a  wierszy; 11.15 I. Z m uzyki  północnej;  
II. D ram atyczne  p iosenki  f rancusk ie ;  11.57 
Sygnał czasu i he jna ł;  12.03 Audycja  p o łu d ­
n iow a; 13.00 Od Glucka do W ag n e ra ;  14,00 
Muzyka lekka;  14.15 P rze rw a;  15.15 P o z n a j ­
cie to jezioro  —  zag ad k a  geograficzna — 
aud y c ja  dla dzieci s ta rszych  w o p racow an iu  
W a n d y  Dobaczewskiej;  15.35 Przeg ląd  a k ­
tualności f inansow o - gospodarczych;  15.45 
W iadom ości  gospodarcze ;  16.00 Koncert  
o rk ies try  dęte j  P. P. W.;  16.45 „Od 
T a t r  do S tra tos fe ry"  —  opow iadan ie ;  17.02 
„P lon  żyta  —  p ion l"  —  reportaż  z dożynek 
wojewódzkich  p rzep row adz i  Kazim ierz  Łę­
czycki;  17.2 Pieśni i melodie W ileńszczyzny 
w wyk. Zespołów P rzysposobien ia  Rolnicze­
go; 17.20 Recital  sk rzypcow y  Aleksandra  P o ­
leskiego; 17 45 W ir tu o z  na flecie; 17.55 P r o ­
g ram  na  środę;  1».00 „ P o tw o rn e  gady i pla 
zy“ —  p o g ad an k a ;  18.10 „O zm ierzchu"  — 
I \  aud y c ja  z cyklu  „Fo r t iep ian  i k s iążka"— 
opraco w a ł  Napoleon  Fa n t i ;  18.45 „Nieznany  
k r a j "  —  frag m en t  z książki Zofii Kossak;
19.00 P ieśni;  i ar ie ;  19.20 P o g ad an k a  a k tu ­
a lna ;  19.30 „Pod  greck im  n iebem " — kon 
cert  ro z ry w k o w y ;  W  przerw ie :  „D ar  Obm- 
p u “— nowela;  2.45 Dzienik w ieczorny;  20.55 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  21.00 Audycja  dla wsi; 
„Gdzie k ró tko ,  t a m  się rw ie"— pog. H enryka  
Jankow icza ;  21 10 Pieśni ludowo i w o jsk o ­
we; 21.45 W iadom ości  sportowo; 21.55 Wit. 
wiad. sport .  22.00 Lekkie  litwory o rk ies t ro ­
we; 23.00 Ostatn ie  wiadomości  dziennika 
wieczornego i k o m u n ik a ty ;  23.05 Zakończe­
nie p rogram u .

C A S I M 6  , Dziś premiera. Początek o godz. 2-ej. Potężny do głębi serca pizemawiający poemat filmowy p. t.

MARNOTRAWNA CÓRKA
W  roli gtównej: Genia lna Szwedka jk arab LearhtMer oraz ulubieniec milionów Leo Slejtab 

M iło ść!  Cierpienie! Z a b a w a !  U c iecha!  Śp iew !  Nad  pi >qram: dodatki. —  Passe  partout nieważne. —  Ulg i  zawieszone

fala b. HOlUJEnWATOnMUM (Końska 1)
Dziś i c o d z e n n i e  a  godz. I A I l i t ,  n e l / a  f l f
7.15 i **.30 występy tea t ru  1 1  ■ »  l H f  I W  r a n i  P f t  H r  is * t d
p. t. „Ola ciebie W i l n o " .  Rewia w 2-ch czą c iach 1 18 ■ brazach .  CHział biorą:  WftWfl, 
Rożyńska. H anusz ,  Zdanow icz  o taz  duet tanetzny Mortieff. —  W niedz ie lą  3 p rzed s ta ­

wienia  5.15, 7.15 i 9 30. C rn y  miejsc  od  54 gr. B ety w kasie  tea t ru  od godz  3-ej.

P Dziś począ- O  g  j  P ros im y  na  początki s e a n só w  p u r iK tu aM e  
tek  o  godz.

A
2 - 4 - 6 .1 0 - 8  15—10.20

Profesor W IL  I Z U R
Mistrz tys!ąca  lól Junosza-Stępowski w roli tytulbwe;. Ulgi zawieszone

H E L IO S ! O sta tn ie  dni.  Spieszcie  ujrzeć 1 G a r y  C O O PE R  1 S l g r i d  C u r ie
w eqzotycznym  fi! - ie

* A m c a  p o l o
N astęp n y  p r o g r a m :  N ie śm ie r te 'n e  p f n g  g y  S

arcyHzie}o A W M  Twaina

ClirzrA.*: i; iń \kie k in o  F i  rn w ie lk ich  przeżyć, w ie lk ich  w zru szeń  i w ie lk ie j m łości

swiAiowiof iWarszawska cytadela11
D ra m a t  młodzieży polskiej ,  walczątej o  w o lność  z rosyjskim  zaborcą .

Początki sea n só w  o  godz. 5 —7 —9, w niedzie lą  o d  godz .  1-ej.

K I N O  Dziś. Dwa asy, dw 'e  dwiazdy Jadwiga Sm osarska i Eugen. Bodo
Rodziny Koleiowej w wi-tk tm  g ięb o k o  w zrusza ,ą .ym  f ilmie  p. t.

p i c z  „ S K Ł A M A Ł A M "
u s eg o  2 N ad p ro g ram :  dodatki. Początek  s e a n só w  co d z ien n ie  o godz. 16-e

C udow na  n o w o ś ć  M arka  Twaj na u n ie ś m ie r te ln io n a  n a  ek ran ir

„Książe i żebrak"
w roi. gł.: Errol Flynn, Clóude Ralns, brac a bl ż.iiacy B illy  i Bobby Mauch

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. P o f Ł  seans,  n 4 ej.  w nledz. I św. o 2 ej.

Celem uniknięcia nie­
porozumień prosimy na 
przekazach i czekach po­
dawać cel wpłaty (ogło­
szenie, prenumerata, kol­
portaż, ofiary).

Atfatinisiracja 
99Hua*§era Wil.**

k k k k k k k  '  i  ‘ k i  k k k k k k L k k k k . ;  i k k k k k k k k k Ł k j * .

N?uha i Wychowanie
KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH inż. 

H. Gajewskiego, p ryw atne,  roczne, k o re sp o n ­
dencyjne.  W arsz a w a  22, P rzem yska  11-a. —  
W ydziały :  m aszynow y, budowlany ,  mierni* 
czo-drogowy. Opłata  15 zł. miesięcznie. —' 
P ro g ram y  wysyłam y bezpłatnie.

, , m TTTTTTTTTTTTrTTTTTT' TYYTYY, v fTTTTTłT
TERAZ CZAS zam aw iać  d rzew ka  i k rze ­

wy owocowe. Ogrodnictwo W. W eler  —  
Wilno, S a d o w a ' 8, teł. 10—57. Szan. klient* 
zap raszam y odwiedzać nasze szkółki.  Cen­
niki w ysyłam y bezpłatnie.
Ł U L L Ł Ł k k k k k k k k k k k k k k k k k k k k k l k k k k k k k k k k k A

L E K A R Z E
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DR MED. JANINA
Piotrow icz JurczenUow a

o rd y n a to i  szp ita la  Sawicz.
C horoby  skórne ,  w eneryczne  1 kuulecą ^ 

ul. Jag ie l lońską  16 m. 6, tel. 18-68. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED. I
Zygm unt Kudrew icz

c horoby  w enery-zne .  sk ó rn e  moczopłciowt, 
ul. Z am kow a 15. tel. 19 60. P rz y jm u je  w godz.

od R I i nd !ł

A K U S Z E R K I
A K U S Z E B K A

I"aria Lakn ero w a
p rzy jm u je  od godz. 9 ra n o  do godz. 7 ieet 
— ul. J akuba  Jasińsk iego  1 - —S. “ Ł

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

masaż  leczniczy 1 e le k t ry z u ją .  ^1. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).__________________

Od Administracji
A dm in is trac ja  nie p rz y jm u je  odpowie­

dzialności za te rm in  ogłoszenia  oraz  za zgu 
bę lu b  zniszczenie m at ry c  i kusz.  Zastrzeżo 
ne miejsce obowiązu je  Adm inis trac  • tylko 
wówczas, gdy za tak ie  zastrzeżenie  zostan ie  
zap łacone  25°/o drożej. Omyłki,  k tó re  zasad  
niczo nie zm ien ia ją  treści ogłoszenia, nie u- 
p o w ażn ia ją  do żądan ia  zw ro tu  gotówki, an i  
też nie o b u w iązu ją  A dm ia is t rac j ,  do bezp lat  
nego p ow tórzen ia  ogłoszenia. — Uzasadnioę 
ne rek lam ac je  b ę d ą  uwzględniane  o ile zosia 
ną  wniesione do dni 8-miu od da ty  ukaza  
Dia się  ogłoszenia. — W yd aw n ic tw o  zas trze  
ga sobie p raw o  nieum ieszczenia  całego ogło 
szenia, względnie jego części bez pod an ia  po 
wodów. K o m u n ik a tó w  bezp ła tnych  nie u* 
mieszczą się.

Oqioszenle
O PRZETARGU

Państw ow y Zak ład  Z dro jow y  w  Druskie- 
n ikach  n in ie jszym  ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra ­
niczony na dzierżawę w sezonie 1939 ro k u  

„H O T EL U  EUROPEJSKIEGO ".
Hote l  zaw iera  26 pokoi un .eb loanych ,  

u rządzen ie  k anal izacy jne  i wodociągowe 
oraz oświetlenie e lektryczne.

T erm in  sk ład an ia  o fe r t  z p o d an iem  ceny 
dz ie rżaw ne j  oraz  dow odem  złożenia  w ad iu m  
w Kasie Z ak ładu  w wysokości 200 zł usta la  
się do dn. 15 paźdz ie rn ika  1938 r.

D yrekcja  Z ak ładu  zastrzega sobie swo­
bodny  w ybór  o te ren ta  oraz  p raw o  un iew aż­
nienia  p rzetargu .

Osoby oferen tów  oraz  treść  i fo rm a  ofer-  
ly winny odpow iadać  w a ru n k o m  usta lonym  
w R ozporządzen iu  Rady M inistrów z dn. 29 
s tycznia 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 
92).

Szczegółowych in fo rm acy j  co do obiektu  
dzierżawnego i o u p raw n ien iach  i obowiąz­
kach  dzierżawcy, udziela b iuro  Z ak ładu  Zdro 
jowego codziennie od godz. 8 do 14

Druskienik i,  dn. 24 W T z eśn ia  1938 r.
(—) W . Abram owicz 

Z arządzający  Zdro jow isk iem .

BARAN0 WtCKIE
RADIOODBIORNIKI de tek torow e  na gło­

śnik, a p a ra ty  lam powe,  in s t ru m en ty  m uzy­
czne, row ery  i części do rowerów, m aszyny 
uo szycia „Pfaff" ,  pa te fony ,  p ły ty  i wielki 
wybór żarów ek  n a j ta n ie j  kupisz  w f i r n r e  
chrześc ijańsk ie j  S. Gicrasimowicz. b u ra n o -  
wlczc, .ul. Mickiewicza 5, tel. 281.

m m m tm m m am m

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1. Wilno 1 
C e n t r a l a '  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po po łudniu  
Adminis tracja: tel. 99— i zynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

n u
O d d z i a ł y  N o w o g r ó d e k ,  ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 

L ida ,  ul.  Zamkow» 4/7, tel . 73; B a ra m iw lc z e ,  
Ułańska 11; B rz eść  n/f!., P ierackiego 19, tel. 224; 
P iń sk ,  Dominikańska 40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  Kłeck, Nieświ;ż,  S łonim, S i d p c  , 
Szczuczyn, Wołożyn, W dejka,  G rodno  — 3 Maja 6, 
Suwatk — Em. Plater 44, Równe — 3-gc Maja 13, 
W ołkuwysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMFRATY miesięcznie: 
z o d n o szen iem  do domu w kraju — 
3 zł., za g ranicą  6 zł., z odbiorem w 
administracji  zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdz ie  niema urzędu po­

cztowego ani agencji  zł. 2.50.

■dar-Ttowuro; - ■Uj r o ma a r e Wa ms — Ul ga

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  przed teks tem  75 gr. ,  w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, d robne  10 gr. za wyraz,  kronika redakc. i kom unika ty  60 g r  
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabelarycz­
ne 50°/0. Ukiad ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za teks tem  10-iamowv. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada.  Adminis tracja  
zastrzega sobie  prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie p rzejmuje  zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są p rzy jm ow ane  w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19

— H M B ł

Wydawnictwo .Kurjei Wileński* So. z o. o Diuk. , Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 tiocz. u e . Koti.rewjkiego, wiieńsit* u Redaktor odp. Józef O n u sa jt is


